
Rok I. W arszawa, dn. 29 listopada 1924 r. JMq 3.

Tygodnik społeczny bezpartyjny
pod m oralną opieką Zarządu Związku Oiicerów  Rezerw y Rzeczypospolitej 

Polskiej O kręgu W arszaw skiego,

A dres R edakcji i A dm inistracji: Senatorska 22 m. 43 lew a oficyna, pierwsze 
p iętro , telef. Nr. 168-74.

R edak to r przyjmuje codziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt w godz. 10—12, 
adm inistracja czynna od 9 rano do 7 w ieczór.

Cześć powstańcom.

Dziś rocznica powstania listopadowego. Dziś więc my 
wszyscy, oficerowie i żołnierze, również jak i Oni, powstańcy, 
lecz szczęśliwsi, dane nam bowiem jest oglądać wolną niepod­
ległą i potężną Ojczyznę, czcimy na tem miejscu prochy i pa­
mięć wszystkich poległych bohaterów-- męczenników walk 
o wolność w latach 1830 — 1848 — 1863 i w Wielkiej Wojnie,

Do panów posłów.
Prosimy Panów Posłów na Sejm, jako naszych wybrać-, 

ców, w szczególności zaś Członków Komisji Wojskowej, by ze­
chcieli zaopiekować się sprawą lokalu Związku Oficerów Re­
zerwy w stolicy, którego Związek nie posiada i udzielenia któ­
rego Ministerstwo Spraw Wojskowych stale odmawia dla przy­
czyn według naszego zrozumienia, małych.

Zadania Związku, jak głosi zalegalizowany przez władze 
statut są doniosłe. Niestety, Związek niema ich gdzie wykony­
wać.

Prosimy więc Panów Posłów o wywarcie nacisku na Pana 
Ministra Spraw Wojskowych, by rozkazał podwładnym sobie 
organom wyznaczyć odpowiedni dla prac i godności Związku 
lokal.
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Pozdlrowiesaie.

W dniu święta Szkoły Podchorążych w Warszawie Re­
dakcja zasyła wszystkim jej wychowankom braterskie pozdro­
wienie. Niech żyją i pracują szczęśliwi, niech wychowywują 
żołnierza-obywatela i niech zawsze pamiętają co to jest „Ho- 
nor“ i co „Ojczyzna",

Odmowa tsdzielemia ioKalu.

W odpowiedzi na pismo L, dz. 441/24 z dn. 10.X 1924 r. 
zawiadamiam, że władze wojskowe absolutnie nie mają możno­
ści przydzielenia Związkowi jakiegokolwiek lokalu w Worsza- 
wie, bowiem wszystkie lokale, jakiemi wojsko rozporządza 
w Warszawie, są bądź to zajęte, bądź też mają swoje przezna­
czenie,

Kwestja zaś budynków na placu Saskim, o których wspo­
mina Zw, Ol Rez, w swem ostatniem piśmie, przedstawia się 
w sposób następujący:

1. Budynek przy ul. Krakowskie - Przedmieście Nr. 11 
przeznaczony jest na Inspektoraty, które obecnie porozrzucane 
są po mieście w budynkach zupełnie na wyższe urzędy wojsko­
we nieodpowiednie, lub też są one ulokowane w hotelach;

2. Budynek przy ul. Królewskiej Nr. 2 przeznaczony jest 
dla wyższego sądownictwa wojskowego i na mieszkania wyż­
szych funkcjonarjuszów wojskowych, a to wobec przeznaczenia 
budynku na plau Saskim Nr, 5 na urzędy wojskowe, które mu­
szą opróżnić Zamek Królewski (Inst. Wojsk. Wydaw. i t. p.) 
Centralna bibdljoteka.

Szef Gabinetu Ministra Szpakowski
G enerał-Brygady.

D e le g a c ja  u  G e n . K o n a r z e w s k ie g o .

Prezes Honorowy, Dowódca korpusu Nr. 1 generał dywizji 
Daniel Konarzewski, przyjął życzliwie zakomunikowaną Mu 
przez Prezydjum Okręgu Warszawskiego wiadomość o jedno- 
głośnem obraniu przez Walne Zgromadzenie Pana Generała 
na stanowisko Prezesa Honorowego Okręgu Warszawskiego.

Pan Generał obiecał udzielać Związkowi piękną salę 
w Pałacu Mostowskich na zebrania, obiecał poprzeć u władz 
starania Związku o uzyskanie tymczasowego lokalu na prace
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naszej Korporacji, oraz polecił sporządzić dla Związku spis 
wszystkich oficerów rezerwy, wraz z adresami, a to w celu za­
proszenia niestowarzyszonych jeszcze kolegów do zapisania się 
do Związku,

Hoi&gres F. I. D. A .  C . w  ILoE&ctyKiie.

Odpis sprawozdania z wyjazdu delegacji polskiej na kongres 
F. I D, A. C. 1924.

Delegatami na kongres z ramienia polskich organizacji 
h. wojskowych byli:

Gen, Rodziewicz—Stow, Dowborczyków, J, Sierociński, 
T. Skarżyński, S. Holtorp—Zw, Hallerczyków, J, Bulkiewicz— 
Zw. Bajończyków, S. Szurlej—Zw, Ofic, Rezerwy, J, Roskosz— 
Stow, Wet, Polskich z Amer., Dr, Śliwiński—Zw. Powst, i Woj. 
Wielkop., K. Smogorzewski, A, Kossowski — Zw. polskich b. 
wojsk, we Francji.

W ostatniej jednak chwili przed wyjazdem zdecydowano 
zastąpić jednego delegata od Zw. Hallerczyków przez delegata 
Zw, Inwalidów, Trzeci delegat Zw. Hallerczyków miał jechać 
w charakterze zastępcy.

Wszyscy delegaci po przyjeździe do Paryża zebrali się za­
raz pierwszego dnia, aby omówić sprawy związane z progra­
mem kongresu, wybrać przewodniczącego oraz ustalić pewien 
porządek ról i pracy.

Na tem zebraniu zostało ustalone, że Zw. Powst. i W. W. 
zamiast jednej osoby, jak to było ustalone drogą koresponden­
cji z Vice-Przewodniczącym tej organizacji Dr. Śliwińskim, aż 
8 osób. Wobec tego, że delegacja nie mogła mieć więcej niż 10 
osób, należało się zastanowić co robić.

Zw. Powst, I. W. W, zażądał dla siebie minimum 3 miej­
sca w delegacji, motywując to tem, że on pierwszy przystąpił do 
FIDAC. i że ma największą ilość członków.

Ponieważ gen, Rodziewicz nie zawiadomił członka zarzą­
du FIDAC p. Kossowskiego o przyjęciu stanowiska delegata 
i ponieważ wogóle nie było wiadomo, czy on jest w Paryżu i czy 
może jechać, więc zdecydowano opróżnione w ten sposób miej­
sce dać delegatowi Zw, P. i W. W. Drugie zaś takie miejsce dla 
takiego delegata otrzymano przez dobrowolne zrzeczenie się 
p. Bulkiewicza.

Tą drogą oficjalna lista delegacji polskiej zmieniła się 
o tyle, że zamiast pp. Rodziewicza, Holtorpa i Bulkiewicza, 
hyli p. Kantor (Zw. Inwalidów), pp. Głowacki i Kęszycki (Zw. 
P. I. W. W.

Nadto do Londynu pojechali p. Holtorp jako zastępca oraz 
p. Ligocki i pos. Bigoński jako dziennikarze. Ze
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Na przewodniczącego delegacji powołano T, Skarżyńskie­
go, na jego zastępcę A, Kossowskiego a na sekretarza D. Kę- 
szyckiego.

W Paryżu odbyła się urządzona staraniem tamtejszej po- 
lonji uroczystość złożenia wieńca na Mogile Nieznanego Żołnie­
rza, a  wieczorem bankiet, wydany przez Zw. polskich b, wojsk, 
we Francji, Na bankiecie tym byli obecni: poseł Rzplitej Pol­
skiej w Paryżu p, Chłapowski, gen. Archinard, gen. Niesseł 
prezes FIDAC, deputowany Bertrand oraz około 40 osób z miej. 
scowej kolonji polskiej.

Po przybyciu do Dover delegacja Polska, Rumuńska, 
Francuska, Włoska, Serbska, Czeska były powitane przez 
przedstawicieli British Legion oraz przez miejscowe władze 
municypalne z merem m, Dover na czele. Od tej chwili wszyscy 
oficjalni delegaci byli gośćmi British Legion.

W Londynie po przywitaniu na dworcu Victoria delegacji 
przez przedstawicielstwa Min. Wojny, Marynarki i Awjacji 
oraz British Legion wszystkie delegacje z rozwniętymi sztanda­
rami, z orkiestrą pułku gwardji Królewskiej na czele, udali się 
do zarezerwowanych dla nich hoteli Victoria i Grand Central, 
gdzie dla każdego delegata według poprzednio przedstawionej 
listy były przygotowane pokoje,

W poniedziałek delegacje udały się na Whitehall S treet 
w celu złożenia wspólnego wieńca na pomniku dla poległych 
(cenotaphe) a następnie do County Hall, gdzie nastąpiło oficjal­
ne otwarcie kongresu.

W czasie przemówienia inauguracyjnego wygłoszonego 
przez prezesa FIDAC, Bertrand'a, wymówione zostało po raz 
pierwszy imię Polski publicznie. Mówca z zadowoleniem powi­
tał Polaków, którzy po raz pierwszy brali udział w kongresie 
jako oficjalni delegaci, co zebrani powitali oklaskami.

Zaraz po otwarciu ukonstytuowały się 4 komisje: Pokoju, 
Propagandy, Regulaminów i Pomocy Ofiarom Wojny. Z delega­
tów polskich brali udział w komisjach: pokojowej—pp, Szurlej, 
Sierociński, Kossowski, Skarżyński, propagandy—Smogorzew­
ski, regulaminów —■ Kęszycki, Śliwiński, Głowacki, pomocy 
Ofiarom Wojny — Roskosz, Kantor,

Obrady komisji prowadzone były przez cztery dni w godz. 
od 10 rano do 1 pp. i od 3 do 5— 6 wieczorem. Zakończone zo­
stały posiedzeniem w czwartek w sali konferencyjnej na wysta­
wie w Wembley.

Powzięto następujące decyzje:
W Komisji Pokoju:
1. Przy FIDAC powstaje Sekcja Kobiet, składająca się 

z żon, matek i córek b, wojskowych. Sekcje kobiet mają prawo 
wydelegować na doroczne zebrania FIDAC po jednej członkini. 
W pracach kongresu delegatki będą współpracować stosownie 
do regulaminu opracowanego przez Zarząd Główny, Związki



Kobiet mogą być przyjęte do Sekcji Kobiet FIDAC tylko za je­
dnomyślną zgodą związków męzkich danego kraju.

2. Każdy naród zjednoczony w FIDAC ma przeprowadzić 
swemi środkami badania, jaki nastrój panuje w krajach byłych 
nieprzyjacielskich w kierunku pracy pokojowej, a rezultaty 
tych badań poda do wiadomości następnego kongresu, który 
z nich wyciągnięte odpowiednie konsekwencje.

3. FIDAC, mający na celu pracę pokojową, zwraca uwa­
gę rządów na fakt, że wszelkie pretensje do terytorjów,. które 
nie były sankcjonowane przez traktaty  pokojowe, a przytem 
poparte groźbą zastosowania siły, zagrażają powszechnemu po­
kojowi. Uznanie Rosji de jure stosuje się jedynie do obecnych 
jej granic, będących wynikiem traktatów  pokojowych i konwen­
cji, a więc wszelkie groźby tak ze strony Rosji jak i innych kra­
jów w kierunku zmiany obecnych granic będą uważane jako 
wystąpienia niczern nieuzasadnione i niesłuszne w znaczeniu 
rezolucji przyjętej w New Orleans.

4. Kongres, zdając sobie dokładnie sprawę z wybitnej 
roli, jaką dla sprawy powszechnego pokoju odgrywa praca Ligi 
Narodów, zwraca uwagę rządów na fakt, że prestige Ligi cierpi 
z powodu nienależenia do niej Stanów Zjednoczonych. Kongres 
zwraca się do wszystkich członków Ligi Narodów, aby użyli 
swych wpływów dla przyciągnięcia do niej Ameryki.

5. FIDAC postanawia, aby jego członkowie pracowali 
wspólnie z istniejącymi w poszczególnych krajach organizacja­
mi pokojowymi wraz z Ligą Narodów pod warunkiem, że dla tej 
wspólnej pracy konieczna jest zgoda organizacji zjednoczonych 
w FIDAC a pochodzących z danego kraju.

6. Kongres poleca, aby wszyscy członkowie FIDAC, ma­
jący bezpośrednie czy pośrednie stosunki z Ligą Narodów, sta­
rali się o to, aby przy Lidze powstała oddzielna sekcja byłych 
wojskowych.

W Komisji Regulaminów ważniejsze uchwały były nastę­
pujące:

1. Zamiast dotychczasowego prezydjum, składającego się 
z prezesa, 4 zastępców, skarbnika i zastępcy oraz jednego 
członka zarządu z każdego narodu, który niema swego przed­
stawiciela, przyjęto: Główny zarząd składa się z prezesa oraz 
tylu zastępców, ile krajów należy do FIDAC, skarbnika i za­
stępcy, Zarząd określi porządek, w jakim vice-przewodniczący 
będą zastępować przewodniczącego,

2. W sprawie przyjęcia nowych związków do FIDAC 
postanowiono:

Nowy związek, pragnący wstąpić do FIDAC, musi przed­
stawić swą kandydaturę za pośrednictwem innego związku z da­
nego kraju, który już jest członkiem FIDAC. O przyjęciu decy­
duje zwykła większość członków zarządu.
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Organizacja krajowa niema prawa odmówić przedstawie­
nia kandydatury innego związku z danego kraju. Zarząd ma 
prawo porozumieć się bezpośrednio z delegatem organizacji, 
która ubiega się o przyjęcie jej do FIDAC.

3. Składkę ustalono na 5 centimów franc. od członka 
rocznie,

4. W sprawie zastępstwa członków zdecydowano, że: 
Każdy członek Zarządu może oddać swe prawo głosu innemu 
członkowi, który również należy do Zarządu, ale nie może mu 
powierzyć1 całkowitej władzy i przywilejów związanych z jego 
stanowiskiem, za wyjątkiem zastępowania przewodniczącego, 
o ile osoba powołana do tych funkcji nie mieszka w Paryżu.

5. Postanowiono, że członkowie, którzy nie opłacili skła­
dek, nie mogą brać udziału ani w Zarządzie ani w Kongresie.

6. Każdy naród należący do FIDAC powinien przez swą 
delegację na kongres przedstawić na miesiąc przed rozpoczę­
ciem obrad raport w języku francuskim, przedstawiający obraz 
działalności wszystkich organizacji b. wojskowych w karju za 
rok ubiegły.

Komisja Propagandy zajęła się głównie sprawą założenia 
własnego organu FIDAC, któryby informował członków o wszy­
stkich przejawach działalności nietylko centralnej organizacji, 
ale i poszczególnych narodowych związków.

Dalej postanowiono zbierać wszelkie materjały dotyczące 
nastrojów w krajach neutralnych oraz b. nieprzyjacielskich, 
a wreszcie zadecydowano założenie oddzielnego biura, gdzie 
koncentrowałaby się cała praca w tym kierunku.

Komisja Pomocy Ofiarom Wojny.
1. Kraje aljanckie powinny porozumieć się co do zasady 

wzajemności w kierunku stosowania pomocy ofiarom wojny.
2. Kongres uważa, że najlepszym zapobieżeniem powięk­

szaniu się ilości bezrobotnych jest wprowadzenie prawa przy­
musu dawania pracy przedewszystkiem inwalidom wojennym.

3. Kongres uznaje, że państwa winny dawać pomoc le­
karską ofiarom wojny darmo. Do tej kategorji należy również 
dawanie ulg kol. inwalidom wojennym,

4. W kierunku emigracji do Ameryki kongres wypowie­
dział się w kierunku poczynienia starań u rządu Stanów Zjedn,, 
aby ci aljanci, którzy w swoim czasie porzucili Amerykę dla 
wstąpienia w szeregi walczących mogli powrócić do Ameryki 
pomimo i niezależnie od ąuota. (Wniosek postawiony został 
przez członków polaków).

5. W sprawie dezerterów kongres wypowiedział się w ten 
sposób, że pracodawcy b. wojskowi winni odmawiać pracy tym, 
którzy wojskowo nie służyli, do czasu, dopóki są jeszcze jacyś 
byli wojskowi bez zajęcia.

Z przyjęć, w których uczestniczyli delegaci, wymienić na­
leży:
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Obiad wydany przez British Legion pod przewodnictwem 
lorda Heig.

Śniadanie wydane przez Rząd Brytyjski pod przewodnic­
twem Min. Wojny p. S. Walsh.

Śniadanie wydane przez Brytyjski Związek Izb Handlo­
wych pod przewodnictwem prezesa p, S. Machin.

Śniadanie wydane przez Lorda Mayora Londynu w Man- 
sion House.

Obiad wydany przez Empire Service League .pod przew. 
gen, Hume.

Obiad wydany specjalnie dla delegacji Polskiej przez na­
szego posła w Londynie p, Skirmunta.

Obiad wydany przez Tow. Przyjaciół Ligi Narodów 
w Kings College w Cambridge oraz cały szereg mniejszych 
przyjęć.

Stwierdzić należy, że delegacja polska wszędzie spotyka­
ła się z daleko idącą kurtuazją ze strony gospodarzy i poszcze­
gólnych delegacji. Gpinje i głosy polskie wszędzie i zawsze były 
bardzo brane pod uwagę, a wystąpienia i przemówienia naszych 
delegatów witane były b. życzliwie.

Z okazji święta narodowego włoskiego, wypadającego 
w dniu 20 września, delegacja polska złożyła delegacji włos­
kiej powinszowania, co w znacznym stopniu podniosło serdecz­
ny stosunek, panujący między temi organizacjami dotąd. W od­
powiedzi na życzenia przewodniczący delegacji włoskiej wy­
słał na ręce naszego przewodniczącego list, w którym daje wy­
raz wdzięczności za wyrażone życzenia.

Osatniego dnia kongresu zostali wybrani do zarządu 
FIDAC:

na przewodniczącego: pułk, Muller (Ameryka);
vice-przewodniczący: Rossini (Włochy), Hoffman (Ame­

ryka), Boulard (Francja), Śliwiński (Polska), Ianculescu (Rumu- 
nja), vacat (Belgja), Radowssawjewitsh (Serbja), vacat (Czechy), 
Crosfield (Anglja), Pervez (Francja) sekretarz.

Ustępujący dotychczasowy prezes Charles Betrand został 
jednomyślnie wybrany dożywotnim prezesem - założycielem 
(Pr esident-Fondateur).

Wyjeżdżając z Anglji delegacja polska wysłała British Le­
gion depeszę, dziękując jej raz jeszcze za gościnne przyjęcie 
i posyłając braterskie pozdrowienia,
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P r o to k ó ł.
Dorocznego Walnego Zgromadzenia Związku Oficerów Rezer­
wy Okręgu Warszawskiego w dniu 9,XI,1924 w lokalu Centr.

Tow, Rolniczego w Warszawie przy ul, Kopernika Nr, 30,
dokończenie.

Kol, dr, Kapuściński kładzie nacisk na konieczność popra­
wy stosunków między oficerem rezerwy, a władzami wojsko- 
wemi. Byłoby pożądane, aby M. S. Wojsk, przestało patrzeć 
na oficerów rezerwy jak na ludzi, z którymi je nic nie wiąże, 
lecz by uprzytomniło sobie, że oficer rezerwy pozostaje nadal 
w swej szarży i że jest zawsze materjałem bojowym. Mówca 
zwraca uwagę na konieczność szkolenia się wojskowego ofice­
rów rezerwy. Wyraża życzenie, by organ prasowy Związku 
miał odpowiedni charakter i prócz skarg i żalów wyjaśniał też 
zapatrywanie oficerów rezerwy na różne sprawy społeczne. 
Zwraca uwagę na zaniedbanie spraw kulturalnych i oświato­
wych przez Zarząd.

Wnioski Komisji Rewizyjnej:
1 . udzielenia ustępującemu Zarządowi absołutorjum;
2 . polecający nowowybranej Komisji Rewizyjnej w obec­

ności prezesa i skarbnika Zarządu, który ustąpił dn, 1 ,IX prze­
prowadzić rewizję księgowości pieniężnej za okres działania 
owego Zarządu, która to rewizja dotąd przeprowadzona nie zo­
stała — zostały jednogłośnie przyjęte.

Wniosek kol, Orzechowskiego o zobowiązaniu Zarządu, 
by poczynił kroki w Warsz. Izbie Skarbowej w celu wstrzyma­
nia redukcji bardzo wielu tam pracujących oficerów rezerwy— 
zostaje jednogłośnie przyjęty.

Odczytano wyrok Sądu Honorowego w sprawie ppułk. 
Zalewskiego, w którym w zupełności stawione mu zarzuty 
uchylono,

Kol, Szubert stawia jednogłośnie przyjęty wniosek zapro­
szenia D-cy O. K. Nr. 1, jak obecnie gen. Konarzewskiego na 
honorowego prezesa Zarządu,

Kol, Węgierkiewicz proponuje zaprosić listownie do 
współpracy w Zarządzie generałów w rezerwie.

Kol, Starzyński i S 'bert stawiają wniosek przejścia nad 
tą propozycją do porządku dziennego.

Ostatni wniosek przyjęto większością wszystkich głosów 
przeciw jednemu.

Przystąpiono do rozpatrzenia sprawy wysłania delega­
tów na zjazd Związków w Poznaniu, na którym między innemi 
ma być rozpatrywana sprawa ewentualnego przeniesienia sie­
dziby Centrali do Poznania.



Wniosek ko! Szuberta, że delegaci na zjazd mają obsta­
wać przy postulacie pozostawienia siedziby Zarządu Central­
nego w Warszawie w pobliżu Władz Centralnych, przed które- 
mi on jeden tylko ma prawo występować oficjalnie w imieniu 
zarządów okręgowych przyjęto większością wszystkich głosów 
przeciwko dwum.

Przyjęto jednogłośnie wniosek kol, Starzyńskiego, aby 
wysłać poniższych 14-tu delegatów na Zjazd do Poznania, nie 
ograniczając jednak tą ilością ich liczby, Zostali wybrani kol,: 
Nowodworski, Krzaczyński, Krawiecki, Szubert, Chmielew­
ski, Józefowicz, Orzechowski, Grabski, Kosko, Butyter, Za­
wadzki, Łysakowski, Żbik i Kismanowski,

Przyjęto wniosek kol, Mucharcz^ka, wzywający Zarząd 
do zajęcia się sprawą sztandaru Związku w możliwie najbliż­
szym czasie.

Przyjęto jednogłośnie wniosek kol, Milbrandta przeka­
zania sądowi honorowemu sprawy kol, Zarzyckiego, który na 
jednym z zebrań poprzednich rzucił obelgę całemu Związkowi, 
gdy został z powodu nieodpowiedniego zachowania się usunię­
ty z sali obrad.

Ko!, Czechowski uważa za niesłuszny i krzywdzący sto­
sunek władz wojskowych do oficera rezerwy, ilustrując go 
przykładami i stawia wniosek: ,,Walne Zgromadzenie Z, O, R, 
z dn. 9,XI 24 r, wyraża jednomyślnie ubolewanie z powodu sła­
bego zainteresowania się władz wojskowych losem oficera re ­
zerwy i stałego wyeliminowania i usuwania tychże oficerów ze 
wszystkich instytucji o charakterze wojskowym"—który zostaje 
przyjęty.

Ze względu na konieczność dostosowania do życia i dania 
pomocy w walce o byt kolegom, którzy nie mogą zająć odpo­
wiednich stanowisk z powodu braku fachowego wykształce­
nia, kol, Czechowski stawia wniosek wezwania Zarządu do 
zorganizowania szeregu kursów dokształcających bezpłatnych, 
który zostaje przyjęty.

Wniosek kol, Czechowskiego, wzywający Zarząd do 
ogłoszenia sprawozdania z uczestnictwa w zjeździe b, wojsko­
wych w Londynie zostaje przez Walne Zgromadzenie przyjęty.

Kol, Starzyński i Ostrowski akcentują, iż niechęć ze stro­
ny instytucji prywatnych i władz rządowych jest spowodowana 
częściowo i z winy samych oficerów rezerwy, gdyż nie każdy 
z nich ma wysoki poziom moralny, Wzywają zatem kolegów 
do wzajemnego oddziaływania na siebie, i wyrażają nadzieję, 
że Zarząd utrzyma kontakt ze społeczeństwem, oraz uczyni 
wszystko, co jest w jego mocy dla postawienia imienia oficera 
rezerwy na wysoki piedestał.

Kol, Iłłoński stawia wniosek treści następującej: „wzywa 
się rząd do przyjęcia oficerów rezerwy, b, urzędników tak słu­
żby polskiej, jak i zaborczej, na te same stanowiska i w tych Ko
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Zapiszcie 
się

samych stopniach służbowych, jakie posiadali, opuszczając te 
stanowiska z powodu wstąpienia do służby wojskowej z zali­
czeniem czasu służby w wojsku", Wniosek został przyjęty.

Wniosek kol. Skawińskiego, polecający nowoobranemu 
Zarządowi jak najenergiczniejsze zajęcie się sprawą pośredni­
ctwa pracy i umożliwienie wszystkim potrzebującym kolegom 
zdobycia odpowiednich stanowisk, zabezpieczających ich byt, 
został jednogłośnie przyjęty.

Przyjęto wniosek udzielenia podziękowania ustępujące­
mu zarządowi za owocną pracę.

Wnioski kol. Szuberta i Józefowicza podziękowania Ko­
mitetowi Budowy Domu za pracę i ofiary dla Związku, oraz 
przedstawicielom „Kurjera Warszawskiego", „Polski Zbrojnej" 
za obecność i prasie wogóle za życzliwy stosunek i okazywanie 
poparcia —■ przyjęto przez aklamację.

Zarząd ©Rręg-ła Warszawskiego.
Zarząd Okręgu Warszawskiego na posiedzeniu w dniu 

18 b. m., ukonstytuował się jak następuje: kol. Nowodworski — 
prezes; kol, Szubert i Kismanowski — wiceprezesi; kol. 
Krzaczyński — sekretarz; kol. Ciechanowicz — skarb­
nik; kol.: Szubert, Chmielewski, Wojtowicz, Zaleski, Der- 
ner, Żukowski — wydział finansowo-handlowy; kol. Kismanow­
ski — wydział wojskowo-organizacyjny; kol. Starzyński, Kul- 
pióski i Grabski — wydział zebrań towarzyskich; kol. Borow­
ski — wydział pośrednictwa pracy; kol. Józefowicz — wydział 
budowy domu; kol. Borysewicz — schronisko.

Nadto do Komitetu ofiarowania domu wchodzą prezy- 
djum i kol. Józefowicz,

Zjazd delegatów w PozK&aaiita.
Zarząd Okręgu Warszawskiego otrzymał od Zarządu 

Związku Oficerów Rezerwowych Ziem Zachodnich Rzeczypo­
spolitej Polskiej z Poznania pismo wraz z załącznikiem treści 
następującej:

W myśl uchwały zeszłorocznego Zjazdu w Warszawie 
odbędzie się w niedzielę dnia 14 grudnia b. r. w Poznaniu Zjazd 
delegatów Centralnego Związku Oficerów Rezerwy Rzeczyp. 
Polskiej, na który mamy zaszczyt najserdeczniej zaprosić P.P. 
Delegatów Szanownego Związku,

W załączeniu porządek dzienny.
Przed przyjazdem pociągów ze wszystkich kierunków 

znajdować się będą w dniu Zjazdu na dworcu oficerowie rezer-
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wy Koła Poznań z białą opaską na lewem ramieniu, celem 
przyjęcia P.P. Delegatów,

Uprasza się o dokładne podanie liczby przybywających 
P.P. Delegatów najpóźniej do dnia 5 grudnia b, r. celem zare­
zerwowania miejsc przy obiedzie.

Delegaci winni być zaopatrzeni w odpowiednie legityma­
cje, które będą przed wejściem na salę ściśle kontrolowane.

Pokoje we wszystkich pierwszorzędnych hotelach zape­
wnione.

Za Zarząd 
Prezes Chłapowski, ppłk. rez.

Sekretarz generalny W. Kostro, por. rez.

Załącznik:
W niedzielę dnia 14 grudnia b. r, odbędzie się w Pozna­

niu na białej sali Bazarowej, Zjazd delegatów Okręgowych 
Związków Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej, z na­
stępującym porządkiem dziennym:

O godz. 10 min. 30 uroczysta msza św. z przemową w ko­
ściele garnizonowym, pdzy placu Działowym.

O godz. 12-ej otwarcie Zjazdu, oraz powitanie przedsta­
wicieli władz, społeczeństwa i przybyłych gości.

Porządek obrad:
1) Zagajenie i wybór prezydjum (marszałka i 2 wicemar­

szałków).
2) Wybór komisji statutowo-organizacyjnej, wojskowej1, 

ekonomicznej, redakcyjnej i mandatowej.
3) Odczytanie protokółu z ostatniego Zjazdu.
4) Sprawozdanie Centralnego Zarządu,
5) Wybór władz Centralnego Zarządu,
6) Wnioski komisji,
7) Wolne wnioski i interpelacje,
8) Zamknięcie Zjazdu.
O godz. 6-ej odbędzie się wspólny koleżeński obiad 

z udziałem przedstawicieli władz i przybyłych delegatów 
w Bazarze.

Realizacja reformy roli&ej.
Dnia 27 listopada 1924 r. obyła się w gmachu ministerjum 

skarbu konferencja p, premjera z przedstawicielami 4-ch stron­
nictw lewicowych pp.: Barlickim, Hertzem, Plutą i Waleronem 
w sprawie ustawy i realizacji reformy rolnej. Ustalony został 
termin wniesienia przez rząd na sejm odnośnej ustawy na dzień 
10 grudnia, Uzgodniono również, że bezrolni, małorolni, żoł- 
nierze-ochotnicy i żołnierze-kawalerowie króyżów wojskowych W
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mają mieć przy otrzymywaniu ziemi wszystkie te prawa, któ­
re zabezpiecza im ustawa z dnia 15 lipca 1924 r. Wreszcie poru­
szono sprawę sfinansowania reformy rolnej, którą to reformę 
według oświadczenia p. premjera rząd z wiosną zamierza reali­
zować.

Prosimy Pana Premjera, by polecił w ustawie wyraźnie 
określić, że terminy, ,,żołnierz-ochotnik“ i ,,żołnierz-kawaler 
krzyża wojskowego" oznaczają tak szeregowego, jak i oficera.

Boimy się, by czynniki wykonawcze nie dzieliły znów 
żołnierzy na inteligentów (szarże oficerskie) i nieinteligentów 
i nie odmawiały ziemi inteligentom dlatego tylko, że są inteli­
gentami.

Nacseli&e Wladse WofsRowe.

Jak się dowiadujemy, sprawa ustawy o organizacji Na­
czelnych Władz Wojskowych wchodzi w nową fazę.

Minister spraw wojskowych po powrocie z Francji, gdzie 
przeprowadzał i w tym kierunku studja porównawcze, zamie­
rza -zaproponować do projektu rządowego dość znaczne zmia­
ny, dostosowane do naszych warunków i polskiej organizacji 
państwowej.

Zmiana, dotycząca specjalnego Sekretarjatu przy Prezy- 
djum Rady Ministrów, jako stałego organu pracy Rady Obrony 
Państwa, da żywotność i zapewni ciągłość pracy tej instytucji, 
koordynując prace wszystkich ministerstw dla celów obrony 
państwa.

Szereg przepisów, dotyczących kompetencji generalnego 
inspektora armji i innych generałów na kierowniczych stano­
wiskach w wojsku, ujęto bardziej ściśle i wprowadzono zasadę 
określenia użycia tychże na wypadek wojny.

Planowe sprecyzowanie kompetencyj pokojowych jest 
sprawowane z punktu widzenia przygotowania osób:

Generalnego Inspektora Armji — na Naczelnego Wodza 
w czasie wojny;

Szefa Sztabu Generalnego — na Szefa Sztabu armji 
w polu;

Zastępcy Szefa Sztabu Generalnego, który będzie pełnił 
funkcję Sekretarza Rady Wojennej —> na Szefa Sztabu Mini­
sterstwa;

Inspektorów Armji — na dowódców armji.
Planowość ta wywarłaby, naturalnie, ogromny wpływ na 

dalszą organizację i pracę wojska,
Generalny Inspektor Armji ma ustalać zasady główne 

planów operacyjnych i wręczać je, jako wytyczne, dla opraco­
wania Szefowi Sztabu Generalnego.
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,Po opracowaniu elaboraty wracałyby do Generalnego 
Inspektora Armji, poczem w ostatecznej formie na wniosek 
Generalnego Inspektora Armji uzyskiwałyby aprobatę Minist­
ra Spraw Wojskowych.

Również szereg innych najważniejszych prac Sztabu Ge­
neralnego, wyszczególnionych w projekcie ustawy, opinjuje 
Generalny Inspektor Armji,

Szef Administracji Armji ma otrzymać tytuł Wiceminist­
ra, który sprecyzuje dokładniej jego dotychczasowy charakter.

Zmiany powyższe mają być rozpatrywane w Komitecie 
Politycznym oraz Radzie Ministrów i wniesione, jako uzupeł­
nienie projektu rządowego ustawy.

„Polska Zbrojna".

PeiŁsje Kawalerów orderu 
„virtuti militari**.

W związku z oświetleniem, jakie w niektórych dzienni­
kach otrzymała sprawa obniżenia kredytu na wypłatę pensyj 
kawalerów orderu ,,virtuti militari" w komisji budżetowej Sej­
mu z 8.000 000 złotych na 4.000 0°0 złotych, Ministerstwo Skar­
bu komunikuje:

Rząd w wykonaniu ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 r. po 
raz pierwszy w roku bieżącym zadecydował wypłacić kawale­
rom orderu pensje tak bieżące jak zaległe. W ypłata pensyj za 
rok 1924 gotówką już nastąpiła. Natomiast wypłata pensyj na­
leżnych za wszystkie lata ubiegłe miała nastąpić, z uwagi na 
okres sanacji skarbu, w obligacjach jednej z długoterminowych 
pożyczek wewnętrznych; potrzebny jednak na ten cel kredyt, 
mimo zamierzonej wypłaty obligacjami musiał znaleźć odpo­
wiedni wyraz w budżecie, skutkiem czego w projekcie dodat­
kowej ustawy skarbowej wstawiono 8 mil jonów złotych.

Ministerstwo Skarbu, czyniąc zadość życzeniom sfer woj­
skowych oraz opinjom, wyrażonym podczas obrad w powyższej 
sprawie w komisji budżetowej Sejmu, odstąpiło jednak od za­
miaru wypłaty zaległych pensyj obligacjami i zgodziło się na 
wypłatę pensyj w gotówce w roku bieżącym jeszcze za jeden 
rok ubiegły, natomiast wypłata pensyj zaległych za dalsze lata 
nastąpił w ten sposób, że w roku przyszłym i w roku 1926 obok 
należnej pensji bieżącej wypłacona zostanie pensja za jeden 
rok ubiegły. Sposób ten wypłaty nie spowoduje jednorazowym 
większym wydatkiem znacznego obciążenia skarbu, a kawale­
rowie orderu otrzymają pensje w gotówce,

W konsekwencji takiego planu wypłaty zapotrzebowanie 
kredytu na wypłatę pensyj w roku bieżąsym wyniesie 4 miljony 
złotych. „Polska Zbrojna".
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Lista KaEhdydatów s*a nowych 
czSoz&Ków.
Laskowieeki Kazimierz — rtm. 3 p. Strzelców Konnych, 

Grotkowski Wacław—por. gosp,, Gierkowicz Pankracy—por. 
85 p. piech., Rapacki Edward — ktp. 76 p. piech,, Mastelarz 
Stefan — ppor. IV Baon Sanitarny.
Jagielski Stanisław — ppor. gosp, (0. Z, G. VII), Juljan Oda- 
chowski — ppor. 61 p. piech., Władysław Szlagowski — u. w. 
X r. (Dep. VIII M. S. W.), Stefański Antoni u. w. X r. (II Baon 
Aerostatyczny), Łabuńko Władysław — kpt. 78 p. p.

Kącki Edmund u. w XI r. (Baon Sanitarny Nr. 3). 
Krukowski Władysław, ppor, gosp. (0. Z. G. Nr. IX). 
Dobrzyński Mikołaj, por. 8 p. saperów.
Ewentualne zastrzeżenia co do powyższych osób Zwią­

zek prosi nadsyłać do Komisji balotującej najpóźniej do 10 dni 
od daty ogłoszenia, zaopatrując je pełnem swojem imieniem, 
nazwiskiem i adresem. Anonimy nie będą brane pod uwagę.

Odpowiedzi RedaKcji.
Kol, Korgowdowi w Bydgoszczy. Za list dziękujemy. Pro­

simy o dalsze korespondencje. „Głos" wysyłamy.
Kol, Przecławskiemu w Radzyniu Podlaskim. Artykuł do 

druku nie nadaje się. Zwracamy go koledze,

T R E Ś Ć  Nr. 3: Cześć Pow stańcom . — Do Panów  Posłów. — Pozdrow ie­
nie. — Odmowa udzielenia lokalu. — Delegacja u Gen. K onarzew skiego.— 
Kongres F. I. D, A  C. w Londynie. — P ro tokó ł dorocznego W alnego Zgro­
m adzenia O kręgu W arszaw skiego (dokończenie). — Zarząd O kręgu W ar­
szawskiego. — Zjazd D elegatów  w Poznaniu. — R ealizacja Reform y R ol­
nej. — Naczelne W ładze W ojskowe. — Pensje kaw aerów  orderu ,,V irtu ti 

M ilitari". — Lista kandydatów . — O dpowiedzi Redakcji. —  Ogłoszenia.

Dr. med. E. Marczewski
Choroby skórne, weneryczne płciowe.

Przyjmuje 9 — 11 r. i 4 - 7  w. - .......................... Panie 12 — 1.
W arszaw a, C hm ielna 26 m. 2, te le fo n 122-87.

laki DEK
M A G A Z Y N  O B U W I A

W a r s z a w a ,  ul. B ie la ń sk a  Nr. 22. 
Specjalność: BUTY WOJSKOWE

E g z y s t . o d  1859 r. CENY PRZY STĘPN E.



Popierajcie przem ysł krajowy!! 
Pierwsza w kraju fabryka

K A L O S Z Y
„P E P E G E"

POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY TO W. AKC 
w GRUDZIĄDZU.

Eleganckie
Trwale.

Nieprześcignionej jakości

W Ó D K I  LIKIERY

J. A. BACZEWSKI
Rok założenia 1782.

Zniesienie kolo Lwowa.
Wszędzie do nabycia.

Re
da

kc
ja

 
po

le
ca

 
Pa

no
m 

Pr
ac

od
aw

co
m

of
ice

ró
w 

re
ze

rw
y 

na 
p

os
ad

y.

Ż ą d a j c i e
wszędzie!



Zakłady Przemysłowe 
Młyn i Piekarnia

pod firmą

i E O T I l l M  M M I PARB1!”
Warszawa, 

ul. Prosta 28/30, tel. 274"77.

Dr. I. W A P I N S K I
Warszawa, ul. Królewska JMe 41.

Telefon Ne 9-42.
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Przyjmuje do g- 12 r. i  od 5 do 8 w. 

w niedziele i święta do 2 pp. 
OFICEROM REZERWY U STĘPSTW O .

Prenumerata kw arta lna  3 zł., m iesięczna 1 zł. w raz z p rzesyłką. W^ razie 
zaniechania w ydaw nictw a nadwyżka prenum eraty  zostanie zwrocona.

Ceny ogłoszeń: 1 strona 80 zł., pó ł — 40 zł., ćw ierć — 20 zł., jedna ósma —  
10 zł., margines — i 25 zł. K onto czekow e w P. K. O. Nr. 2680 i Pow szech­

nym Banku K redytow ym  w W arszawie.

R edak to r i w ydawca: kap itan  rezerw y Steian Krzaczyński,

Druk. R. O lesióski, W. M .rk e l i S-ka. W arszawa, C h ł.dna  37, tel. 69-46.

Redakcja 
poleca 

kilka 
panien
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